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O R Z E C Z E N IE  

z d n ia  28 lu te g o  1959 r.

(W .K .D . 9/59)

N a d u ż y c ie  w o ln o ś c i  s ło w a  s ta n o w ią c e  

z n ie w a g ę  s t r o n y  p o d le g a  ś c ig a n iu  w  
d ro d z e  d y s c y p l in a r n e j  n ie z a le ż n ie  od 

teg o , c zy  s t r o n a  z n ie w a ż o n a  w y s tą p i  z 

w n o s k ie m  o u k a r a n i e  lu b  p ó ź n ie j o ś ­
w ia d c z y , że  u w a ż a  in c y d e n t  za  n i e b y ł j ,  

czy  też  s ą d  z u r z ę d u  z w ró c i u w a g ę  

a d w o k a to w i  n a  n ie w ła ś c iw e  je g o  z a ­
c h o w a n ie  s ię  lu b  te g o  n ie  u c z y n i, czy 

w re sz c ie  w ła d z e  a d w o k a c k ie  p o w o ła n e  
do  śc  g a n ia  o t r z y m a ją  z in n eg o  ź ró d ła  

w ia d o m o ś ć  w  p o d o b n e j  s p ra w ie .

D n ia  28 lu teg o  1959 r. W yższa  K o­
m isja  D y scy p lin a r n a , p o  rozpoznaniu  
sp ra w y  d y scy p lin a rn ej adw . X  z o d w o ­
łan ia  o b w in io n e g o  od  orzeczen ia  W oje­
w ó d zk ie j K o m isji D y scy p lin a rn e j w  A. 
z dn ia  22 lis to p a d a  1958 r. K.D. 3/58, 
o r z e k ł a :
zaskarżone  o r zeczen ie  za tw ierd zić .

U z a s a d n i e n i e

O rzeczen iem  W o jew ó d zk ie j K om isji 
D y scy p lin a rn e j w  A. z  dn ia  22.XI.1958 r. 
a d w o k a t X  z o sta ł u zn a n y  za w in n eg o  
tego, że  dn ia  2 lu te g o  1957 r. na roz­
p r a w ie  w  B . ja k o  p e łn o m o cn ik  p ro ce­
so w y  ob. Z p r z e c iw k o  ob. Y  z n iew a ­
ży ł ją  s ło w n ie , i na  za sa d z ie  art. 50 
i 83 u st. o  u str . adw . sk a za n y  zo sta ł  
na k a r ę  u p o m n ien ia .

Od p o w y ższeg o  o rzeczen ia  o d w o ła ł  
się  adw . X , d o m a g a ją c  s ię  u n ie w in n ie ­
nia, a lb o w iem  —  m. in . —  ob. Y dn ia  
25.IX.1957 r. z a w ia d o m iła  w ła d z e  a d ­
w ok ack ie , że  u w a ża  in c y d e n t z a  z l ik ­
w id o w a n y  i za n ie b y ły  i że  są d  „ w  n i­
czym  n ie  w y tk n ą ł n ie w ła śc iw e g o  o -  
d ezw ania  s ię  w  sto su n k u  do p o z w a n e j’’.

Z dan ych  w  sp ra w ie  w y n ik a , że  adw . 
X , w y p o w ia d a ją c  s ło w a  o b ra ż liw e , 
d zia ła ł pod w p ły w e m  zd en erw o w a n ia , 
w y w o ła n eg o  d łu gą  i c iężk ą  chorobą.

W szystk ie  w y ż e j  w y m ie n io n e  o k o licz ­
ności m ogą m ieć  w p ły w  n a  rodzaj k a ­
ry, co  też  u w zg lę d n iła  w  sw y m  o rze­
czen iu  W ojew ó d zk a  K o m is ja  D y s c y p ­
linarna, n ie  m e g ą  n a to m ia st p rzek reś­
lać o d p o w ied zia ln o śc i d y scy p lin a rn ej  
obw in ionego.

W olność s ło w a , z k tó rej a d w ok ar i 
korzystają  w  c za s ie  w y k o n y w a n ia  za­
w od u , s ta n o w i jed n o  z  p ow a żn y ch  
up raw nień  ad w o k a tu ry . A d w o k a c i k o ­
rzystają  z w o ln o śc i te j w  g ra n ica ch  za ­
k reślo n y ch  za d a n ia m i a d w ok atu ry , 
przep isam i p ra w n y m i i r zeczo w ą  p o ­
trzebą.

W dan ym  w y p a d k u  a d w . X  w y p o ­
w ied z ia ł pod  ad resem  p o zw a n ej słow a  
o b rażliw e b y n a jm n ie j  n ie  p o d y k to w a ­
ne rzeczow ą  p o trzeb ą . N a d u ż y c ie  w o l­
ności s ło w a  s ta n o w ią c e  z n ie w a g ę  s tro n y  
pod lega śc ig a n iu  w  drodze d y s c y p li­
narnej n ie za le żn ie  od te g o , c zy  strona  
zn iew ażon a  w y s tą p i z w n io sk ie m  o 
uk aran ie  lu b  p ó źn iej o św ia d cz y , że  
uw aża in cy d en t za n ie b y ły , ja k  w  d a ­
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n ej sp ra w ie , czy  też  są d  z urzędu  
z w r ó c i u w a g ę  a d w o k a to w i na n ie ­
w ła ś c iw e  je g o  za ch o w a n ie  s ię  lu b  t e ­
go  n ie  u czy n i, c zy  w r e sz c ie  w ła d ze  
a d w o k a c k ie  p o w o ła n e  d o  ścigan ia  
o tr zy m a ją  z in n eg o  źró d ła  w ia d o ­
m o ść  w  p o d o b n ej sp ra w ie .

Z ty ch  w sz y s tk ic h  w z g lę d ó w  W yższa  
K o m isja  D y scy p lin a rn a  zatw ierdziła  
za sk a rżo n e  orzeczen ie.

O R Z E C Z E N IE  

7 d n ia  11 k w ie tn ia  1959 r.

(W .K .D. 61/58)

Z ło ż e n ie  p rz e z  a d w o k a ta  n a  sw ego  

k l ie n ta  d o n ie s ie n ia  do  w ła d z  z p o d a ­

n ie m  fa k tó w , o k tó r y c h  d o w ie d z ia ł  się  
o n  z t y tu łu  w y k o n y w a n ia  sw y c h  c z y n ­
n o śc i  z a w o d o w y c h , z w ła sz c z a  że o k a ­

z a ły  s ię  o n e  fa łs z y w e , św  a d c z y  o c a ł ­

k o w ity m  le k c e w a ż e n iu  p o d s ta w o w y c h  

z a s a d  e ty c z n y c h  i d la te g o  p o w in n o  p o ­

c ią g n ą ć  z a  so b ą  z a s to s o w a n ie  n a jo s t ­
r z e js z y c h  r e p r e s j i  d y s c y p lin a rn y c h .

D n ia  11 k w ie tn ia  1959 r. W yższ . 
m isja  D y scy p lin a rn a , po rozpoznaniu  
sp r a w y  d y scy p lin a rn ej adw . X  z o d w o ­
ła n ia  o b w in io n e g o  od o rzeczen ia  W o ­
je w ó d z k ie j  K o m isji D y scy p lin a rn e j w  
A . z dn ia  1 k w ie tn ia  1958 r. D. 30/57, 
o r z e k ł a :
za sk a rżo n e  o rze cz en ie  za tw ierd z ić .

U z a s a d n i e n i e

O rzeczen iem  W o jew ó d ziej K om isji  
D y scy p lin a r n e j  Izb y  A d w o k a ck ie j w  A. 
z d n ia  1 k w ie tn ia  1958 r. w  sp ra w ie  
N r D. 30/57 a d w . X  sk a za n y  z o sta ł na 
k a r ę  w y d a le n ia  z a d w o k a tu ry  za to, 
że  sk ie r o w u ją c  do M in is ter s tw a  (...) 
p ism o  z d n ia  7 sty czn ia  1953 r. o t r e ś ­
c i  o b e jm u ją cej szereg  za rzu tó w  p r z e ­

c iw k o  ob. Z, p ra co w n icy  teg o ż  M in i­
s te r s tw a , a sw o je j b. k lien tce , u ja w n ił  
w ia d o m o śc i, o k tó ry ch  d o w ie d z ia ł s ię  
z ty tu łu  w y k o n y w a n ia  za w o d u , oraz  
d o p u śc ił s ię  u ch y b ien ia  g o d n o śc i a d ­
w o k a ta , co za w iera  w  sob  e cechy  
p r z es tę p s tw a  d y scy p lin a rn eg o  z art. 
49 i 82 p k t 1 u s ta w y  o  u stro ju  a d w o ­
k a tu ry .

Od p o w y ższeg o  orzeczen ia  obrońca  
o b w in io n eg o  ad w o k a ta  w n ió s ł  o d w o ła ­
n ie , w  k tórym  zarzu cił n a ru szen ie  prze­
p isó w  o p o stęp o w a n iu  d y scy p lin a rn y m  
w  W o jew ó d zk ie j K o m is ji D y sc y p lin a r ­
nej ora z  b łęd n ą  w y k ła d n ię  przep isów  
p ra w a  o u stro ju  a d w o k a tu ry  z a sto ­
so w a n ą  przez  W ojew ó d zk ą  K o m isję  
D y scy p lin a r n ą  w  sp ra w ie  n in ie jsze j.

W u za sa d n ien iu  o d w o ła n ia  obrońca  
p od n iósł, co  następ uje:

1) N a  rozp raw ie  toczącej s ię  przed  
W ojew ódzką K om isją  D y scy p lin a rn ą  
w  sp ra w ie  n in ie jsz e j w  dn iu  25 s ty c z ­
nia 1958 r. zosta ł p rzes łu ch a n y  św ia d ek  
adw . Y  w  cza s ie  n ieo b ecn o śc i obrońcy  
o b w in io n eg o , k tóry  ze  w z g lęd u  na zły  
stan zd row ia  zm uszony b y ł o p u śc ić  
rozp raw ę ma p ew ien  czas. Z ezn an ia  
tego  św ia d k a  m a ją  — zd. o b w in ion ego  
—  isto tn e  zn a czen ie  d la zagad n ien ia  
w in y  o b w in io n eg o , w o b ec  czeg o  p rze ­
s łu ch a n ie  go  w  n ieo b ecn o śc i obrońcy  
b yło  n a r u sze n ie m  p o d sta w o w y ch  zasad  
k o rzy sta n ia  z p om o cy  obroń cy . N a  d o ­
w ód , ja k ie  b y ły b y  zezinania te g o  św ia d ­
ka, g d y b y  zo sta ły  p ra w id ło w o  za p ro ­
tok o ło w a n e, za łą czo n o  d o  odw ołan ia  
o św ia d cz e n ie  adw . Y, p ro stu ją ce  sw oje  
zezn a n ia  przed  W o jew ód zk ą  K om isją  
D y scy p lin a rn ą .

N ie w ła śc iw e  z a p r o to k o ło w a n ie  zeznań  
tego św ia d k a  —  w e d łu g  o d w o ła n ia  —  
s tw o rz y ło  w  n a s tę p s tw ie  p o d sta w ę  dla  
W ojew ó d zk ie j K o m isji D y scy p lin a rn e j  
do o d m ó w ien ia  wiatry "w yjaśnieniom  
o b w in io n eg o , że o fa k ta ch , k tóre  podał 
w  p iśm ie  do M in is ter stw a  (...), d o w ie ­
d zia ł s ię  c d  ob. Z w  cza sie , k ie d y  n ie
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b y ła  ju ż  ona jeg o  k lien tk ą , oraz w  cza ­
sie , k ied y  on n ie  b y ł już adw okatem  
w  zw iązku ze sk re śle n iem  go  z lis ty  
a d w o k a tó w  przez R adę A d w okacką.

2) O brońca o b w in io n eg o  p od n iósł  
ró w n ież  okoliczność p o m in ięc ia  i n ie -  
rczw a żen ia  zeznań św ia d k ó w  C. i B., 
k tórzy  m ie li stw ierd zić  .przed W ojew ó­
dzką K om isją  D y scy p lin a rn ą  fak t  
sza n ta żu  o b w in io n eg o  przez ob. Z oraz  
pow o d y  w y s ie d le n ia  ob. Z.

3) Z dan iem  o b roń cy  fa k t p rzesła n ia  
pism a  przez o b w in io n eg o  do M in ister ­
s tw a  (•••) m ia ł m iejsce , g d y  n ie  b y ł on  
ju ż  adw ok atem , w o b ec  czeg o  n ie  m oż­
na m u sta w ia ć  zarzutu na p o d sta w ie  
p rzep isó w  u s ta w y  o  u stro ju  a d w o k a ­
tury, czeg o  n ie  rozw aży ła  W ojew ódzka  
K o m isja  D yscyp lin arn a .

W kon k lu zji obrońca ob w in ion ego  
w n o si o u zu p ełn ien ie  p rzew od u  p o stę ­
po w a n ia  d yscy p lin a rn eg o  p rzed  W yż­
szą  K om isją  D y scy p lin a rn ą  przez prze­
s łu c h a n ie  a/dw. Y i o w y m ie rz en ie  o b ­
w in io n em u  kary łago d n ie jszej.

W yższa  K om isja  D y scy p lin a rn a  zw a ­
ż y ła , co  n a stęp u je:

1) Jak  w y n ik a  z p rotokołu  rozpraw y  
z dn ia  25 sty czn ia  1958 r. przed W o­
jew ó d zk ą  K om isją  D y scy p lin a rn ą , ś w ia ­
dek  ’ackv. Y w  zezn an iu  sw y m  p cd a je  
szereg  o k o liczn o śc i p o zy ty w n y ch , u s ta ­
la ją c  faikty rozm ow y ob. Z z n im  i z 
o b w in io n y m  ad w o k a tem  X , oraz w y ­
ra źn ie  p od aje  czas. N iepraw d op od ob n e  
je st  w ię c , by  p rotokół w  tej części 
m ógł za w iera ć  tak  is to tn e  p rze in a cze ­
n ie . G dyb y zresztą  p rzy ją ć  n a w et treść  
zeznań  św iad k a  adw . Y  pod aną w  jego  
o św ia d czen iu  za łączon ym  do o d w ołan ia  
pr^ez obrońcę ob w in io n eg o , to  zdan iem  
W yższej K o m isji D y scy p lin a rn e j n ie  
m oże to  m ieć żad n ego  znaczen ia  w  
sp ra w ie  n in ie jszej, a lb o w iem  w in a  o b ­
w in io n eg o  n ie  zosta ła  m u ud ow od n ion a  
zezn a n ia m i tego  św ia d k a , le c z  p ism em  
o b w in io n eg o  p rzes ła n y m  do M in is ter ­
stw a  (...), oraz na p o d sta w ie  log iczn ych

p rzesła n ek  w y sn u ty c h  z tr e śc i teg o  
p ism a, z  p o m in ię c ie m  n a w et zezn a ń  
św ia d k a  Z.

J a k  w y n ik a  z  tr eśc i p o w y ższe g o  p is ­
m a, o b w in io n y  p o d a ł w  n im , że  ob. Z 
je st  z p o ch o d zen ia  k s ię ż n icz k ą  ro sy jsk ą , 
a o jc iec  jej b y ł p u łk o w n ik ie m  arm ii  
carsk iej; m ąż b y ł z a w o d o w y m  o f ic e ­
rem  i m ia ł zg in ą ć  w  c za s ie  in w a z ji  
P iłsu d sk ieg o  na K ijó w ; m a ona b l i s ­
k ich  k rew n y ch  w  L o n d y n ie , k tó rzy  
d o sta rczą  je j p ien ięd zy ; p ra ca  jej 
je s t  jed yn ie ' p ozorem , m a ją c  b o w ie m  
w ia d o m o śc i z ty tu łu  sw e j  p r a c y  w  
d o k u m en ta c ji ra d z ieck iej, p o s ia d a  o d ­
p o w ied n ie  in fo rm a cje , k tó re  n ie  p o z ­
w o lą  jej zg in ąć  w  ra zie  o p u sz cz e n ia  
P o lsk i i w y ja z d u  na zach ód; je s t  ona  
zam ożn a, z w ró c iła  s ię  b o w ie m  do o b ­
w in io n eg o  o sp o rzą d zen ie  u m ó w  f ik ­
c y jn y c h  na p la c e  w  W ild ze; p rzy  
w sz e lk ic h  w y p o w ied z ia c h  p r z e ja w ia ła  
sw ó j w ro g i s to su n ek  do w ła d z  P o ls k i  
L u d o w ej, w o b ec  czeg o  w  z a k o ń c z e ­
n iu  p ism a  teg o  o b w in io n y  w y p o w ia d a  
s ię  za zw o ln ien ie m  ob. Z z p ra cy  
w  try b ie  art. 32 rozp. o p ra cę  p r a ­
c o w n ik ó w  u m y sło w y ch . P o n a d to  w n o ­
s i on o p rzek a za n ie  sp r a w y  do p r o ­
k u ra tu ry  w  celu- za p o b ieżen ia  sz k o d ­
liw e j  d z ia ła ln o śc i ob. Z. W w y n ik u  
p ism a  te g o  ob. Z z o s ta ła  zw o ln io n a  
z p racy , ch o c ia ż  c ie sz y ła  s ię  d o ty c h ­
czas dobrą opin ią.

O b w in io n y  zarów n o w  treśc i te g o  
p ism a , jak  i w  p o s tęp o w a n iu  d y s c y p li­
n a rn y m  p od a ł, że sk ła d a  p o w y ższe  
„ p o tw ierd zen ie” , a lb o w iem  u d z ie la ł o 
n ie j o p in ii jako  o człow iieku u c z c iw y m  
i so lid n ym . W y ja śn ie n ie  o b w in io n eg o  
w  tej częśc i je st  jed n a k  n ie w ia r y g o d ­
ne w  św ie t le  p ism a M in is ter s tw a  (...), 
z p ism a  b o w iem  teg o  w y n ik a , że  ob ­
w in io n y  re feren c ji o ob. Z n ie  
u d zie la ł.

G d y b y  w ię c  p rzy ją ć  za p r a w d z iw e  
o św ia d cz e n ie  adw . Y  z ło żo n e  do W y ż­

8 — P a le s tra
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szej K o m isji D y scy p lin a rn e j przy o d ­
w o ła n iu , to  jed n a k  w in a  o b w in io n eg o  
ró w n  eż  n ie  m oże  bu dzić  ża d n y ch  w ą t ­
p liw o śc i, g d y ż  z  sam ej treśc i p ism a  
złoeom ego p rzez  a d w ok ata  X. w  dn. 7.1.
1953 t . w y n ik a , że  w ia d o m o śc i te  m ógł 

on  p o w z ią ć  od ob. Z ty lk o  w  ty m  c za ­
sie , k ie d y  b y ł je j p e łn o m o cn ik iem , a 
n ie  w  końcu gru d n ia  1952 r. czy  na 
p o czą tk u  sty c zn ia  1953 r., k ied y  już  
n ie  p r o w a d ził jej ża d n y ch  sp raw , b y ł  
zaś p rzez  n ią  r z e k o m o  sza n ta żo w a n y  
od k oń ca  lis to p a d a  1952 r. Taikie w y ­
ja śn ie n ia  o b w in io n eg o  sp rzeczn e  są  z 
lo g ik ą  zdairzeń, w y łą c zy ć  ibow iem  n a ­
le ż y  m o ż liw o ść , b y  sza n ta ż y sta  m ó g ł 
jed n o cześn ie  sza n ta żo w a ć  i zarazem  o- 
p o w ia d a ć  o  sob ie  fa k ty , k tóre m o g ły  go  
sk o m p ro m ito w a ć  przed ó w czesn y m i  
w ła d z a m i b ezp ieczeń stw a , a n a w et n a ­
razić n a  p o zb a w ien ie  w o ln o śc i (np. za ­
rzu t czerp a n ia  w ia d o m o śc i o  d o k u m en ­
ta c ji ra d z ie ck ie j i e w e n tu a ln e  w y k o ­
rzy s ta n ie  te g o  n a  za ch od zie). Faikt zaś 
ziw rócenia s ię  do o b w in io n eg o  o  sp o rzą ­
d z e n ie  f ik c y jn y c h  u m ó w  d a ro w izn y  n a  
p la c e  m u sia ł m ieć  m ie js c e  w  czasie , 
k ie d y  o b w in io n y  b y ł p e łn o m o cn ik iem  
ob. Z , co  s łu szn ie  p r z y ję ła  w  sw y m  
u z a sa d n ien iu  W ojew ó d zk a  K o m isja  
D y scy p lin a rn a .

P o w y ż szy  w ię c  zarzut p o d n ies io n y  
w  o d w o ła n iu  inie je s t  s łu szn y , gidyż 
w in a  o b w in io n eg o  n ie  w y n ik a  z  zezn ań  
św iadfca Y , leo z  oparta  je s t  n a  lo g ic z ­
n y ch  p r zes ła n k a ch , a p rzed e  w sz y s tk im  
na  d o w o d z ie  w  p o s ta c i p ism a  o b w in io ­
n eg o  z  dn. 7.1.1953 x .

2) Z a w a rty  w  za ża len iu  zarzut, że  
W o jew ód zk a  K o m isja  D y scyp lin atm a  
n ie  r o zw a ż y ła  zezn ań  św ia d k a  B , która  
m ia ła  stw ie rd z ić  fa k t sza n ta żo w a n ia  
o b w in io n e g o  p rzez  ob. Z, n ie  je s t  s łu s z ­
n y , św ia d e k  te n  b o w iem  p o d a ła  je d y ­
n ie  ja k ie ś  n ie o k r e ś lo n e  z a jśc ie  w  roku
1954 w  k a n ce la r ii a d w o k a ta  X  z ja k ą ś  
n a zw a n ą  p rzez  n ie g o  „iksiężną”.

R ó w n ież  n ie słu szn y  je s t  zarzut o d ­
w o ła n ia , że K om isja  W o jew ó d zk a  p o ­
m in ę ła  zezn a n ia  św ia d k a  C, 'który 
m ia ł stw ierd zić  w  czasie  rozp ra w y  d y s ­
cy p lin a rn ej p rzec iw k o  a d w o k a to w i X ,  
Y  i W  (D. 30/55), k ied y  i w  ja k im  c h a ­
rak terze  sk ła d a ł d o n ie s ie n ie  adw . X  
p rzec iw k o  ob. Z do M in is ter s tw a  (...), 
te  zezn a n ia  b o w iem  co  do o k o liczn o śc i 
złożon ego  p ism a  do M in is ter stw a  (...) 
n ic n ie  w n oszą .

3) N ie s łu sz n y  jest za rzu t o d w o ła n ia  
ob w in io n eg o , że  p ism o  to  z ło ży ł w  c z a ­
sie , k ied y  n ie  b y ł ju ż  a d w o k a tem , je s t  
to  bow iem  sp rzeczn e  z  d o w o d a m i z n a j­
d u ją cy m i s ię  w  aktach . A d w o k a t X  z o ­
sta ł sk re ślo n y  -z l is ty  a d w o k a tó w  u c h ­
w a łą  R ad y  A d w o k a ck ie j a .  d n ia  18.XII. 
1952 r., a od p o w y ższej u c h w a ły  w n ió s ł  
o d w ołan ie  w  d n iu  20.1.1953 r. O d w o ła ­
n ie  to  zo sta ło  p rzes ła n e  d o  M in is te r s t­
w a  S p ra w ied liw o śc i n a  m o cy  u c h w a ły  
R ad y A d w o k a ck ie j z  dn. 12.11.1953 r. 
D ecy zją  z dn ia  29.VI. 1953 r. M in is ter ­
stw o  S p ra w ied liw o śc i p o le c iło  p o n o w ­
n ie  rozpoznać sp raw ę a d w . X . W d a c ie  
p o p ełn ien ia  p rzew in ien ia  (7.1.1953 r.) 
b y ł on za tem  adw ok atem .

J a k  w y n ik a  z p o w y ższe g o , o d w o ła ­
n ie  o b w in io n eg o  p o d n o si z a rz u ty  bądź  
n ie is to tn e , bądź sp rzeczn e  z m a te r ia ­
łem  d ow o d o w y m , w s k u te k  czeg o  n ie  
je s t  ono słu szn e , u s ta le n ia  za ś  W o je­
w ó d zk ie j K o m isji D y scy p lin a r n e j z n a j­
du ją  c a łk o w ic ie  o p a rc ie  w  m a ter ia le  
d o w o d o w y m , sp ra w d zo n y m  i  n a le ż y ­
c ie  o cen io n y m  przez tę  K o m isję .

W yższa K om isja  D y scy p lin a r n a , u -  
trzy m u ją c  orzeczen ie  W o jew ó d zk ie j  
K o m isji D y scy p lin a rn ej w  m o cy , m ia ła  
n a  u w a d ze , że czy n  za rzu ca n y  o b w in io ­
n em u a d w o k a to w i X  m u si b y ć  z a lic z o ­
n y  d o  n a jc ięż szy ch  z a r z u tó w  i  p r z e ­
w in ie ń , 'których m o że  s ię  d o p u śc ić  a d ­
w o k a t z  ty tu łu  w y k o n y w a n ia  sw eg o  
zaw odu . S p o łec ze ń s tw o  d arzy  z a u fa ­
n iem  a d w o k a tó w  n ie  ty lk o  ze  w z g lęd u
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na p e łn io n e  p r z e z  n ich  fu n k c je  sp o łecz ­
ne, lecz  r ó w n ie ż  ze w zg lęd u  na za g w a ­
ra n to w a n ą  w  iprzepisach n ie n a r u sz a l­
ność ta je m n ic y  za w o d o w ej (art. 53 
u sta w y  o  u s tro ju  adw okatu ry).

S k ier o w a n ie  p r z ez  ad w o k a ta  o b szer­
n eg o  d o n ie s ie n ia  p r z ec iw k o  sw em u  
k lie n to w i św iaidczy w y m o w n ie  o zu p e ł­
n y m  za n ik u  u  o b w in io n e g o  p o d sta w o ­
w y c h  za sa d  e ty cz n y c h , co  ze  w zg lęd u  
na in te re s  p u b licz n y  czy n i n iem o żli­

w y m  d a lsze  p o zo sta w a n ie  o b w in io n eg o  
na l iś c ie  adWolkatów.

Z ty c h  p rzeto  w z g lęd ó w  W y ższa  K o ­
m isja  D y scy p lin a rn a , p o d z ie la ją c  c a ł­
k o w ic ie  zasadn ość  u sta le ń  W o jew ó d z­
k iej K o m is ji D y scy p lin a rn e j, n ie  
zn a jd u ją c  ża d n y ch  o k o licz n o śc i ł a ­
go d zą cy ch  w  stosu n k u  d o  o b w in io n eg o  
adw . X  i m a ją c  ma u w a d ze  d o ty ch cza ­
so w ą  jeg o  k a ra ln o ść  d y scy p lin a rn ą ,  
orzek ła  jak  w  sen ten cji.


